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W C h w e l a n d  w y b u c h ł e  b o m b y  p r / i d

Po przyjeździe do M oskw y, z lo -  
•’>! m in. w izytę (.ziezcriiiow i. Oby-
”"<tj m ężow ie sUmu poruszyli przcdo- 
"szyslk iem  spraw ę paktu gw arancyjnego  
Polsko-sow ieckiego. C.ziczerin oświadczył?

pro p o zy c ję  posła  P a tk a  p rzedstaw i  Ra- 
d^ic k o m isa rzy  ludowych.

Rokowania poisko-niemieckie.
TiWÓW,  ...

W zw iązku z pow rotem  pos. Rauscliera  
do W arszaw y z końcem  b. m iesiąca, ter­
min w znow ien ia  rokow ań polsk o-n iem ie­
ckich spodziew any jest w dniu 15. w rze­
śnia.

Przed rozwiązaniem  Rady miasta 
Lwowa.

Lwów1, ź i  sierpnia. 
W czoraj p. W ojew oda przyjm ow ał  

dalsze  d e leg a c je  w  sp ra w ie  u zu p e łn ić  
Mą ; i la jarej Iłach' prżym r-znoj. M iędzy  
lr* n 1 i ; i ja w ili się  lak że  ortodoksi ż y ­
d o w scy , którzy m niej g w a łto w n ie , :nti- 
Ze'i p rzed w czoraj. p r o te sto w a li p rzec iw  
N arzu can iu  im  rep rezen ta n ta  w łtrew  
l ch w o li ,  w r ez u lta c ie  jednak przyjęli 
No w ia d o m o śc i, ż.r p .  dr. W a s s e i  b ęd z ie  
*ch rep re ze n to w a ł i - -  o ile  tu b ęd zie  
bioż.łiw o —  uzysk ają  je sz c z e  te in o  
N liejsce. O lo m iejsce  siódme: d la  Ż y ­
dów h ieca ł p. W ojew oda sta ra ć  się  

W a r sz a w ie  i  rezerw u je  je d la  ku p ca  
z z a str z e ż e n ie m , że  n ie m a  to b y ć  sjo- 
Nista. Ż yd ow sk i klub m ieszc za ń sk i,  
którego prezesem  jest p. dr. W asser, 
^'Zęiędłiie jeden  od łam  tegoż k lu bu , 
•kup ujący  się  w cen t rai n em  z w ią zk u  
ży d o w sk ich  k u p có w  i p r z em y sło w c ó w , * 
p rzed sta w ił s ię  r ó w n i'ż  p. W ojew od zie  

''•św iadczył, że  n ie  s ta w ia ł n igd y  kan- 
[ ydiilury p. drn W a ssera  m im o. że  
p * 1 P rezesem  grupy m ieszc za ń sk ie j .

■ W o j e w o d a  o ś w i a d c z y ł  j e d n a k  . jednej 
1 drugiej d e leg a c ji, że  n ie  z a m ie r z a  wy-  
c°fać  k a n d y d a tu ry  p.  dra W a s s e n .

 ̂ S p ra w a  ca ła  n om in acji Mady p i w  
0ezii,-.j ro zs tr z y g a j,- s ię  dop iero w se -  

lub  w  p o n ied z ia łe k , edwz referent 
 ̂ ■ dzia łu  sa m o rzą d o w eg o , pro i'. I’az-  

Iu zy jeżd ża  dop iero w p ią łek  rano.
^ W  p ow ód ztw o  nie zam ierza, z a ia -  

Vlip : sp ra w y  przed u św ia d c ze n ie m  s i ę  

I  'd z ia łu  sa m o rzą ilo w eg o  i  ae w zglą-  
lo ja ln o śc i c h c e  w strzy  a iać  s ię  z  

^ d a n i e m  d ek retó w  n o m in a c y jn y c h ,
' i o  o tr zy m a n ia  od n o śn eg o  aktu z 
yc*2ia łu  sa m o rzą d o w eg o . 

j6 ^ ''zo r a j w ie c z o r e m -o d b y ła  się  k o n -  
^ N U cje  e g z e k u ty w y  P F S . w e  L w o w ie ,  
Jjg . '•"''-.I z a s ia n a  w ia n o  s ię , c z y  so c ja -  

fiz -.t ,m ają  p r z y ia-ć in aN d aty  do R ad y  
Do ° c z nej. K on feren cja  trw a ła  do póź 

W n:1100'*- 1>rV>vntn-if o św ia d cz y li w y -  
pat,. f a l i ś c i .  że  w ed le  ich zd an ia , 
Wgjt? a i e p o z w o li sw y m  delegatom  

W Skład n o m in o w a n e j R a d y  
y ooCzn ej.

eię 'u. s *cr b k isisłrackd -li d o w ia d u je m y  
d z if  lu l' iutro >«a s ię  odb yć  

i‘ad,n v ('|nt ® °n .iorów d o ty c h c z a so w y c h  
• żkstai*. * 'ni.°^ k na którym  m a ją .s ię  

s°lidai-UV-rl^' <Z' w z g lęd y  lo ja ln o śc i i 
^ilku rn<jSC' k o leżeń sk ie j  p o zw o lą  tym  
doiran„r;l n - 111 • k tó ry ch  proponują na 

° w . przyjąć te m andaty.
—-----------o-------------

Lwów, dl sierpnia.
Sacco i  Y anzetti zostali w czoraj nad  

ranem  straceni.
S zczegó ły  w ykon an ia  egzekucji na  

S zczegó ły  w ykonania egzekucji na 
l Sacco i V anzettim  przedstaw iają się 

następująco: Na sal i  s t r a c e ń  na  pól
g o d z i n y  p r z e d  w y k o n a n i e m  e gze kuc j i  
z g r o m a d z i l i  się  p r z e d s t a w i c i e l ?  w ł a d z  
s ą d o w y c h ,  dyrektor w ięzien ia , 3 obroń 
cy skazańców , kat oraz dwaj dzienni 
karze. D u c h o w n y c h  n i e  był o.  p o n i e w a ż  
s k a z a ń c y  odm ów ili przyjęcia pociechy  
religijnej.

Na k i l k a  m i n u t  p r z e d  w y k o n a n i e m  
, e g z e k u c j i  kat zdjął z krzesła ełektrycz- 
j nego czarny pokrow iec i poraź ostat- 
I ni próbował in stalację elektryczną.

1’u n k l u a l n i e  o Id.05  ( c z a s u  a m e r y ­
k a ń s k i e g o 1, co r ó w n a  się  g o d z i n i e  5 - lej 
n a d  r a n e m  c z a s u  europej skiego, ,  p o l e ­
ci ł  n a c z e l n i k  w i ę z i e n i a  s t r a ż y  w p r o ­
w a d z i ć  p i e r w s z e g o  s k a z a ń c a  P o r t u g a l ­
c z y k a  M adeirosa. P r z y g o t o w a n i a  i w y ­
k o n a n i e  e g ze k uc j i  t r w a ł y  z a l e d w i e  
4 m innty. W 10 m i n u t  p ó ź n i e j  w p r o w a ­
d z o n o  na  s a l e  Sacco a za nim V anzet- 
tiego.

Skazań cy  nie ok azyw ali naogół 
strachu. S a c c o  p r o w a d z o n y  p r z e z  s t r a ż  
w i ę z i e n n ą ,  w ołał po w łosku  na kury- 
tarzu „n iech  żyje anarchja“. ( Id y  o 
s a d z o n y  z o s t a ł  n a  k r z eś l e  e l e k l r y c z n e m  
pozw olił się spokojnie doń p rzyw ią ­
zać. P odczas n ak ładania  mu kołpaka  
z przew odnikam i na g łow ę, zaw o ła ł:  
„n iech  żyje moja żona, moje d zieci i 
m oi przyjaciele". Na  c h w i l ę  p r z e d  w ł ą ­
c z e n i e m  p r ą d u  z a w o ł a ł  S a c c o :  „dobra­
noc m oi panow ie". B e z p o ś r e d n i o  p r z e d  
z g o n o m  k r z y k n ą ł  „ n i e c h  ż y je  mo ja  
m a t k a " .

V anzetti za ch ow yw ał się podobnie 
jak Sacco bardzo spokojnie i p r z e d  z a ­
j ę c i e m  k r z e s ł a  e l e k t r y c z n e g o  u ścisk ał 
dłonie strażników  w ięz ien n ych . Pó ź-  

[ niej  p oz w ol i ł  s ię  p r z y w i ą z a ć  i o ś w i a d ­
c zy ) :  „jestem  n iew in n y , n ie popełn i­
łem  żadnego przestępstw a". N a  c h w i l ą  
p r z e d  s t r a c e n i e m  z a w o ł a ł  Y a nz e l i i :  
„przeklinam  niektórych lu dzi za  to, co 
m i uczyn ili" .

Po e g z e k u c j i  s p o r z ą d z o n o  protokół  
i a k t  ze j śc ia .

Suec i i  z a b i t y  z o s t a ł  p r ą d e m ,  k t ó ­
r e m u  d a n o  najw yższe  n apięcie 1.800 
do 2.000 Volt, przy V anzettim  prąd był 
I r o cb ę  m n i e j s z y  i p o m i ę d z y  140!) a  .1900 
Vult.' . Z w łoki obu straconych oddane 
zostaną krew nym .

J e d y n y  p r z e d s t a w ,  pińtsy,  k t ó r e m u  
p o z w o l o n o  a s y s t o w a ć  p r z y  e gz ek u cj i  
f sacca  i Y a n z o t l i ‘ogo.  k o r e s p o n d e n t  As- 
s o c i a d f t  P r e ss  nf A m e r i c a ,  o ś w i a d c z y ł ,  
że w ięz ien ie  obsadzone było przez u- 
zbrojoną policję, tak w ew n ątrz jak i 
zew nątrz. Ponadto przed w ięzien iem  
ustaw iono karabiny m aszyn ow e. P rze­
bieg egzekucji b y ł spokojny. S acco był 
blady, ale spokojny, szed ł prosto, z 
błyszczącem u oczym a. S i e d z ą c  j uż  i.u 
fotelu e l e k t r y c z n y m ,  z a w o ł a ł  po w ł o ­
s k u :  „ev iya  1‘anarchia!" N a s t ę p n i e  w 
ł a m a n e j  a n g i e l s z c z y ź n i e  p o w i e d z i a ł :  
„żegnaj m i żono, żegnaj m i syn u , ż e ­
gnajcie p rzyjaciele!"  P ó ź n i e j ,  z w r a c a ­
ją c  się  d" o b e c n y c h ,  r z e k ł :  „dobranoc, !

panow ie:"  w r e s z c i e  z a w o ł a ł :  „żegnaj j 
m atko!"

\ ,UiZet l j  s z ed ł  do  sa l i  ś m i e r c i  •hlu.- 
d n y  i s p o k o j n y .  I ś e i s i i ą l  r ę ce  d w ó c h  
s t r a ż n i k ó w  w i ę z i e n n y c h  i p o ds z ed ł  
s a m  do fotelu.  Tu zaczą ł m ów ić, iw ier  
dząc, że jest n iew in n y , co przerw ał 
kat, w kładając m u na g łow ę hełm  z 
przew odem  elektrycznym .

Po egzekucji cia ła  przew ieziono do 
sąsiedniej kostn icy , gdzie dokonano 
sekcji.

S a n z o l i i .  g d y  m u  o ś w i a d c z o n o ,  że 
m a się przygotować na śmierć, za­
chow yw ał się dum nie i z godno­
ścią. Nawet kal, k tórem u Y anzełti 
podał rękę i silnie nią potrząsnął, 
nie mógł się oprzeć wrażeniu.

Gdy Yanzelli zajął m iejsce na 
krześle eleklrycznem , odezwał się 
doniosłym  głosem:

— Chciałbym  jeszcze raz pow tó­
rzyć, że jesteśm y niew inni. Nigdy 
w życiu nie popełniłem  żadnej 
zbrodni, an i przestępstwa, n a jw y ­
żej może jakieś grzechy i drobne 
w iny m am  na sum ieniu. Dziękuję 
w szystkim  tym , którzy za nam i się 
u jm ow ali. Jestem  niew innym  czto 
wiekiem.

Gdy Yanzełti skończył, wówczas 
urzędnik więzienny dał znak sto­
jącem u już w tedy za specjalną za­
słoną katow i, Robertowi E llio tt‘»- 
wi, który włączył prąd.

T r u p y  t r ze ch  s t r a c o n y c h  z o s t a ł y  
zbadane najp ierw  przez czterech 
lekarzy więziennych, następnie 
przez dw u urzędników oraz dw u 
świadków.

W  czasie nocy stracenia n ik t w 
całem więzieniu nie zm rużył oka. 
Do dem onstracji jednak, których 
władze się spodziewały, nie doszło 
naw et wtedy, gdy zwłoki na no­
szach przenoszono przez podwórze 
więzienne.

T rupy  odwieziono do m iejskiej 
trup iarn i, skąd prawdopodobnie 
będą wydane rodzinom. Zwłokom 
tow arzyszył z w ięzienia do tru ­
p ia rn i silny oddział policji.

O godz. 1.50 na polecenie prezy­
denta policji zaciągnięto w więzie­
niu tylko norm alne w arly.

I!iun> U c u t e r a  d on o s i ,  żo (i 
kom panji piechoty oraz 2 koinpa- 
n je kulom iotów, to znaczy 900 żoł­
nierzy w raz z oficeram i um iesz­
czono na wyspie gubcrnalorskicj w 
porcie nowojorskim . Oddziały te 
golowe są do natychm iastow ego 
w spółdziałania z policją, gdy z a j­
dzie lego potrzeba. Garnizony w oj­
skowe zostały połączone telefona­
m i ze sztabem  generalnym  policji. 
W  San Francisco aresztow ano 127 
m anifestantów '.

Mi mo  ś r o d k ó w  ' os t r oż nośc i  ze s t r o n y  
pol icj i ,  n a  pi.  Unj i  w N. J o r k u  z e b r a ł o  

I s ię  1.0 tys.  de mons Lr .  Z e b r a n i  o s k a r ­
ż al i  w ł a d z o  o d o k o n y w a  nie  „ m o r d u  
p r a w n e g o " .  O d d z i a ł y  p o l ic y jn e ,  w  si le 
p r z e s z ł o  t y s i ą c a  osób,  p r ó b u j ą c  r o z p ę ­
d z ić  l l u m .  n a l r ń ł i a ł y  n a  s i l n e  opór .  
P o l i c j a  z całą bezw zględ nością  u ży w a ­
ła  pałek gum ow ych. D o k o n a n o  l i c z ­
n y c h  a r e s z t o w a ń .

g m a c h e m  p l e b a n j i  i kośc i oła  k a to l .  
S k u l k i c m  w y b u c h u  w y p a d ł :  s z y b y  w 
p l e ba n j i  o r a z  w s ą s i e d n i m  b u d y n k u .  
Po l ic j a  p r z y p u s z c z a ,  że  b o m b a  z o s t a ­
ł a  p o d ło żo na  p r z ez  z w o l e n n i k ó w  S a e e a  
i Y a n z e t t ć e g o  O f i a r  w l u d z i a c h  n i e  m a .

Przedstaw iciele trzydziestu 
związków zawodowych, obejm ują­
cych 400.000 członków, wypow ie­
dzieli się przeciwko udziałowi w 
generalnym  s tra jk u  pro testacy j­
nym  z powodu w ykonania w yro­
ku na Sacco i Y anzellim , tw ier­
dząc, iż s tra jk  ten został ogłoszony 
przez komunistów'. Należy jednak  
dodać, że le sam e związki w ysyłały 
delegację do gubernatora Fullera  
z prośbą o ułaskaw ienie.

W e d ł u g  d o n i e s i e ń  ze s tol ic  p o l u d n i o -  
y . m - a m e r y k a ń s k i c h  o g ł o s z o n y  był  w 
w i ę k s z o ś c i  p a ń s t w  24-godzinny strajk 
protestacyjny przeciw ko w ykonaniu  
e gz e k u c j i  n a  S a c c o  i Y a n z e t t i m .  Do 
ż a d n y c h  p o w a ż n i e j s z y c h  z a b u r z e ń  n ie  
doszło.

Do n o s z ą  z B u e n o s  Ai res ,  iż na 
w i e ś ć  o d o k o n a n i u  e g ze k uc j i  na  Sacco 
i Y a n z e l l i m  t ł u m  z ł o ż o n y  z p r z e s z ł o  
1000 osół) u s i ł o w a ł  w e d r z e ć  się  do p o ­

s e l s t w a  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h .  Pol i ­
cji  u d a ł o  sic  p r z e s z k o d z i ć  z d e m o l o w a ­
n i u  p o s e l s t w a ,  k tó r e  o b r z u c o n e  j e d n a k  
zosła  ło k a m i e n i a m i .

Z G enew y d o n o sz ą :
Po w iecu w obronie Sacca i V an- 

zettiego, dem onstranci u d ali się  
przed konsulat am erykański, b ro­
niony przez silny kordon policji. 
T łum  obrzucił policjantów  kam ie­
niam i, zg n dem i ja jam i i pom idora­
mi. W znoszono przylem  wrogie o- 
krzyki pod adresem  Stanów  Zj.

Następnie tłum  dem olował k i­
nem atografy, w których w yśw ie­
tlano film y am erykańskie. W końcu 
dem onstranci w ybili kam ieniam i 
szyby w ielkiej sali gm achu L ig i  
Narodów bibljoteki i sek rc ta rja tu  
Ligi.

Kilku policjantów  jest rannych , 
15 osób aresztowano, w śród nich 3 
Włochów. 1 dem onstrant został za­
bity.

W  zw iązku z w czorajszą m anife­
stacją obywTatele pragnący przy­
czynić się do u trzym ania porządku 
publicznego w ezw ani zostali do 
wstępow ania w szeregi straży oby­
w atelskiej. Jeden z pułków pie­
choty otrzym ał rozkaz pozostaw a­
n ia w: pogotowiu.

W czoral poraź p ierw szy  od 
czasu  is tn ien ia  Ligi ukazali się 
w ew nątrz  ogrodzenia u m u n d u ro ­
wani żan d arm i genew scy .

m a  z Komunistami w  Chinach.
Lwów, Z! sic-piriii.

Don.  z W u - C z a n g u .  żo r e p re s j o  r z ą d u  
l e w i c o w e g o  w o b e c  k o m u n i s t ó w  p r z y ­
jęły n i e z w y k l e  o s t r y  c h a r a k t e r .

N a  t e r y t o r i u m ,  z n a j d u j ą o e m  s i ę  we 
w ł a d z y  r z ą d u  w u - c z a ń g ś k i e g o ,  ścięto  
w ciągu trzech dni ostatn ich  około 200 
kom unistów .

O b e c n y  k i e r o w n i k  r z ą d u  Wu-Czang 
ogłos i ł  hasło  w alk i z kom unizm em  na  
śm ierć i życie .
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następstwo po t  p. manteutnu.
Lwów. 24 sierpnia. 

S p r a wa ,  o b s a d z e n i a  s t a n o w i s k a  woj
Co dzień niesie?

k i e l e c k i e g o  o p r ó ż n i o n e g o  p r z e z  zgon w o  
j e w o d y  M a n n t e u f l a ,  n i e  z o s t a ł a  d o t y c h ­
c z a s  z a d e c y d o w a n a .  S p r a w a  t a  b ę d z i e  
r o z s t r z y g n i ę t a  n a  p o s i e d z e n i u  R a d y  
miin. ,  k t ó r e  o d b ę d z i e  się w n a j b l i ż s z y  
c z w a r t e k .  W ś r ó d  k a n d y d a t ó w  naij.po- 
ważnieęisz.yin jes t  o b e c n y  w ojew oda  
stan isław ow sk i Korsak.

------o------
Rozwiązanie Rad miejskich.

Lwów, 2 ł sierpnia.
W s t e r a c h  r z ąd .  z a p a d ł a  j uż  d e c y z j a  

w s p r a w i e  r o z w i ą z a n i a  s z e r e g u  r a d  
m i e j s k i c h ,  a  to w  Ł om ży, Snw ałkach
i  B iałym stok u . W y b o r y  odbędą,  się  n a  
p o d s t a w i e  d e k r e t u  n a c z e l n i k a  P a ń s t w a  
z r ok u  19:19.

zw ołanie sejmu.
Lw Ó W j 2 \ rsif.Tpiiia.

Z w ołan ie Sejm u z in icjat. poselskiej 
m a u lec ponow nem u odroczeniu ze
w z g l ę d u  n a  o c z e k i w a n e  p r z e z  k o l a  
p a r l a m e n t a r n o  zw o ła n ie  now ej sesji 
sejm ow ej z dniem 15. w rześn ia . D e c y ­
z j a  w  Jonie  r z ą d u  w tej s p r a w i e  i r e  
z a p a d ł a  j eszcze .  S p o d z i e w a ć  j e d n a k  
n a l e ż y  się,  że  sytuacja  zostan ie  w cią- 

: b. tygodnia w yjaśn iona. W  k a ż d y m  
aziie sform ułow any już i podpisany  

w niosek  poselsk i, dom agający się zw o ­
ła n ia  sesji, k t ó r y  z n a j d o w a ł  się  u m a r ­
s z a ł k a  S e j m u  R a t a j a  n i e  zosla.l w c z o ­
r a j  p r z e d ł o ż o n y  p. P r e z y d e n t o w i  Rzo-  
t z y p o s p n l i l e j .

Dożynki w Spate.
Lwów, 24 sierpniu.

U n i a  28 b m .  odbędą,  się  w  S p a l ę  o- 
g ó l n o - p o i s k i e  d o ż y n k i  — ■ z o r g a n i z o ­
w a n e  p r z e z  C e n t r a l n y  Z w i ą z e k  Kółek 
R o l n i c z y c h  j z g odn ie  z ż y c z e n i e m  t o i ­
n a  P r e z y d e n t a  —  w e zm ą ,  w n i e b  u d z i a ł  
w s z y s t k i e  o r g a n i z a c j e  sz kó l  r o l n i c z y c h ,  
o r a z  r e p r e z e n t a n c i  w s z y s t k i c h  r o l n i ­
c z y c h  g r u p  n a r o d o w o ś c i o w y c h  w  Po l ­
sce.

P o c z ą t e k  u r o c z y s t o ś c i  n a z n a c z o n o  n a  
g o d z i n ę  j  l r a n o ,  a  t r w a ć  o n e  będą. 
p r z e z  c a ł ą  n i e d z i e l ę  i s k ł a d a ć  się  b ę ­
dą. z p i ęc i u  częśc i .
■ C z ę ś ć  p i e r w s z a  —  to p r z e m a r s z  c a ­
ł ego  o r s z a k u  p r z e d  P a n e m  P r e z y d e n t e m  
i Je g o  G oś ć mi  o r a z  r a p o r t  s t a r o s t y  d o ­
ż y n k o w e g o .

Czgj^ć d r u a s j g — - s k ł a d a n i e  w i e ń c ó w  
p r z e z  p o s z c z e g ó l n e  r e p r e z e n t a c j e  oraz. 
ś p i e w y .

C z e ś ć  t r ze c i a  —  p r z e d s t a w i e n i e  b i ­
t w y  p o d  R a c ł a w i c a m i ,  w y k o n a n e  pr z ez  
t e a t r  k a t o w i c k i .

W  c z ę ś c i a c h  c z w a r t e j  i p i ą t e j  p r z e ­
w i d z i a n e  s ą  pop i s y ,  z a w o d y  .sportowe,  
z a b a w y  i t a ń c e  l u do we .
Ł i , a t a  u r o c z y s t o ś ć  z o s t a n i e  s t i t m o w a -  
a n ,  a  ś p i e w y  i m u z y k a  b ę d z i e  p r z e k a ­
z y w a n a  p r z e z  r ad jo .

----------- —o - —--------

Kongres mniejszości narodowych.
~  „  . Lwów, 24 sierpnia.
W G enew ie o tw arty  zo sta ł k o n ­

g res m niejszości naród . O bradom  
przewodniczy dr, W ilfan , deputo­
w an y  do parl. włoskiego. P rzedsta­
w iciel niem ieckiej m niejszości w 
państw ach bałtyckich, dr. Schie- 
m ann  dom agał się upraw nien ia  dla 
W szystkich m niejszości narodo­
wych. W  kongresie bierze udział 
około 100 delegatów, reprezen tu ją­
cych 41 grup m niejszościowych. 
iW skład delegacji polskiej w cho­
dzą: poseł na sejm  pruski Baczew-

5 o raz dr. Kaczm arek z Berlina.
--------------O-------- - ---

Generał Żymierski przed sadem.
. . . Lwów, 24 sierpnia .

db dzień rozprawy przeciwko gen. Ży­
mierskiemu upłynął na dalszem odczyty­
waniu aktów sądowych. Na sali były \

Administracja .,Gazety Lwowskiej" 
przyjmuje ogłoszenia tylko przy iówno- 
czesnem złożeniu gotówki.

 :------------------------o--------------
Środa, 24 sierpn ia . Rz. k a t. B ar­

tłom ieja . —  Gr. k a t. Jew p la .
------o-----

TEATR WIELKI.
Środa, 24 b. m. „Faust*.
Czwartek, 25 bm . „Król K awy*.

TEATR NOWOŚCI.
G ościnny w ystęp  teatru  w ileń sk ieg o .

--------- —o--------------
Teatr W ielk i w zn aw ia  dziś „ F a u s ta " ,  

fan ta s ty cz n ą  operę  G ounoda ,  k tó re j  re p re  
z en lae ja  a r ty s ty c zn o -w o k a ln a  p rzed s taw ia  
się n iezw ykle  in te resu jąco .  Obok p. Kacz- 
m ara ,  k reu jąceg o  po raz p ie rw szy  n a  n a ­
szej scenie  p a r t ję  Mefista, w ys tąp ią  w 
czołowych p a r l j a c h  pp. F re n k ló w n a ,  Ka- 
sp ro w ie z o ^ a ,  O końska ,  Pe rkow icz  i P ło ń ­
ski, pod reży se r ją  p. S tan is ław a  T a r n a w ­
skiego. K ierow nic tw o  m u zyczne  spoczywa 
w n iezaw o d n y ch  rękach  k ap e lm is t rz a  J a ­
ro s ław a  Leszczyńskiego. — W e czw artek ,  
25. Inn. w da lszym  ciągu g łośna  o p e re tk a  
A. T. Millera „Król Kawy".

N ow y sezon dram atu. P rzed s taw ien ia  
d ra m a ty c z n e  pod now ą  d y re k c ją  Teofi la  
T rzc ińsk iego  rozpoczną  się w T ea trze  
W ie lk im  w pierw szych d n iach  w rześn ia  
„Księciem n iez ło m n y m "  Stowackiego-Cal- 
d e ro n a ,  w uk ładz ie  scen icznym  Ju i ju sz a  
K aterw y,  z m u zy k ą  A d am a  Dołżyckiego, 
z d e k o ra c ją  .syntetyczną prol'. W in c e n te ­
go D rab ika .  Ten osta tn i ,  p ro jek t  swój d e ­
k o ra c y jn y  o f ia ro w a ł  tea t row i  lw ow skiem u 
zupełn ie  bezin teresow nie .  W  p rz ed s ta w ie ­
niu „Księcia niezłomnego" zaprezentuje 
się ra ty  szereg sit n o w o  p o zy sk an y ch  dla  
sceny lwowskiej.

  ® -
W ielki W iec E m erytów . W  niedzielę, 

dn ia  28. lnu, o godz. 10 przedpol.  w sali 
In s ty lu m  Teehnol.  we Lwowie,  p rzy  ul. 
B our ln rda  ó, od b ęd z ie  się W ielk i  W iec E- 
m ery tów , W d ó w  i Sierót.

Szczepi ochronnie przeciw  szkarla­
tyn ie now o odkrytym  środk iem  (anatok-  
synąi dzieci p ra co w n ik ó w  k o le jow ych  Dy­
rekc j i  lwowskie j  spec ja l is ta  ch o ró b  d z ie ­
cięcych dr. Józe f  F r i tz  w A m b u la to r iu m  
dla c h o ró b  dzieci , ul. Gródecka  127.

Powrót kolon ij w akacyjnych P o lsk ie ­
go Tow. „Dzieci na wieś", a to d z iew ­
cząt ze S tarego S am b o ra  i ch łopców  ze 
SlarT-j Soli n a s tąp i  w p ią tek ,  26. bm. o go­
dzinie  19.20. Zarząd  uprasza*  rodziców o 
p rzybycie  na dworzec, g łówny celem o d e ­
b ra n ia  dzia twy.

Pom agajm y dzieciom . Pow szech n y  
Zak ład  Ubezp. W z a je m n y c h  p rzy  podziale  
nad w y żk i  d o c h o d ó w  ins ty tuc j i  za ro k  ze ­
szły' p rzyzna!  Kolskiemu K om ite tow i P o ­
m ocy  Dzieciom — w u z n an iu  pożyteczne j  
jego dzia ła lnośc i  1.000 zł. subw encji .

Stan w kładek oszczędności z lo towych  
łączn ie  z. d o la ro w y m i w 36 Kasach Oszezęd 
ności, z rzeszonych  w Zw iązku  Polsk ich  
Kas Oszczędności we Lwowie  wynosił  z

pustk*. W  dniu ju trzejszym  rozpoczną się  
przem ów ien ia  stron.

------------- o--------------

Sensacyjna Kradzież.
Lwów, 24 sierpni;).

W  kancelarji sądow ej zaginęłn  w  sposób  
tajem niczy 4 fom y aktów  spraw y m iędzy  
G insbergicm  a N ow ińsk im , o w łasność  
garharni. P roces ten ciągn ie się  już od lat 
kilkunastu i szereg najw yb itn iejszych  sił 
praw niczych brało już w nim  udział. W  r. j 
1918 część dokum entów  skradziono. Kra­
dzież obecna dotyczy aktów , które zaw ie- j 
rałv poszlaki, co do kradzieży z 1918 r. i i  

stanow iły  rdzeń procesu.

Rejestracja radioodbiorników.
Lwów, 24 siernni.i.

1 w rześn ia  na całym  teren ie  Rzpltej za­
rządzona zostanie rejestracja radiood­
biorników lampowych. R ejestracja (dla 
celów  statystycznych) odbędzie się  w  ten  
sposób, że przy najb liższem  inkasow aniu  
opłat radjow ych przez liston oszy  wzgl. 
fu n kcjonariu szy  pocztow ych  zapytyw ani 
będą abonenci, jak ie  posiad ają  odb iorn i­
ki. Na podstawie odpowiedzi nłożone zo­
staną odpowiednie spisy.

d n iem  30. czerwcu 1927 zł. 78,410.300.08 
(w p o ró w n a n iu  ze s tan em  z 31. m a ja  br. 
p rzy ro s t  o zł. 6,181.174.78). ż  61 kas  n a ­
leżących do  Z w iązku  51 kas  n ad es ła ło  w y ­
k azy  za czerwiec,  p rz y  7 u w zg lędn iono  
stan  z pop rzed n ieg o  m iesiąca  (p. Brzeża- 
ny, Buczacz, m ie jsk a  D rohobycz ,  m. K ro ­
sno, p. Mielec, m. Sokal i pow. T a r n o ­
brzeg), a t rzy  d o lą d  n ie  w znow iły  swej 
dz ia ła lnośc i.

T elegraf i te lefon  Berlin-G dynia. Min. 
poczt i tel. zwróciło  się do  B e r l in a  z p r o ­
pozycją  n a w ią z a n ia  bezpośredniej kom u­
nik acji te lefon icznej i telegraficznej p o­
m iędzy Gdynią a Berlinem . Połączen ie  t a ­
kie jest  n iezbędne  d la  nowego  portu ,  oraz  
d la  p o w s ta jący ch  coraz  l icznie j i n s ty tu ­
cji h a n d lo w y c h  w Gdyni.

Zjazd 28 burm istrzów  m iast pom or­
skich od b y w a  się w Gdyni. W  o b ra d ac h  
b ierze  rów nież  ud z ia ł  s ta ro s ta  m orsk i  gen. 
Z arusk i.

N ow y w ytrysk jodu w G oczałkow i­
cach. D onoszą  z Goczałkowic,  iż na s tąp i ł  
t a m  w zm ożony  w y try sk  źród ła  jodu .  W  
sobotę  pó źn y m  wieczorem  rozległ się w 
okolicy,  ź ród ła  przec iągły  h u k  podz iem ny,  
a po k i lk u  m in u ta ch  w y trys ło  ź ród ło  z 
n a d z w y c z a jn ą  silą, d a ją c  s lup  wysoki  na  
25 m etrów . J e s t  to  ju ż  drugi  w tym  roku  
silny w y try sk  źród ła  gocza łkow ickiego.

Zjazd G w iaździsty do K atowic. Pod tą 
nazw ą  Śląski Klub A utom obilow y o rg a ­
n izu je  w d n iu  27. s ie rpn ia  1927 r. j e d n o ­
d n io w ą  jazdę  k o n k u r so w ą  dla  s a m o c h o ­
dów. Je s t  to k o n k u r s  sp o r to w y  d la  c z łon ­
ków' po lsk ich  stow. klubów' s a m o c h o d o ­
wych lub osób p rz y n a jm n ie j  przez  dw u  
cz łonków  jednego  z klubów’ w p ro w a d z o ­
nych,  p o s ia d a jąc y c h  licencję spo rtow ą .  
Spec ja lną  nag ro d ę  uzyska  klub, k tórego  
członkow ie  razem  u z y sk a ją  na jw ięk szą  
ilość p u n k tó w ,  o t r z y m a n y c h  zależnie  od 
ilości sam ochodów ,  od ilości p rz e je c h a ­
nych  k i lo m e tró w  itp. M a rsz ru ta  mo||ę  być 
d o w oln ie  o b ra n a ,  lecz tak, by  nie w y n o ­
siła m niej ,  niżeli 300 kim. i by  sz lak jaz d y  
nic p row adzi ł  d w a  razy  tą  sam ą  drogą .  Zn 
k ażd y  k i lo m e tr  p o n a d  p rzep isan e  300 kim. 
liczyć się będą  p u n k ty  dod a tn ie .  W sz e l ­
kich in fo rm ac j i  udz ie la  S e k re la r ja t  M. K.
A. w godz inach  u rz ęd o w y c h  17— 19 (w Ho 
telil K rakow sk im ) .

Profesor Euzebiusz M andyezewski z
Gzorniowiee, w y b i tn y  m uzykolog ,  p rz e b y ­
w a jący  w' W iedniu ,  o b chodzi ł  n ied aw n o  
80-lecie u rodzin .

Zgon znanego rabina. O u cg! wi j *
z m a r ł  w C zen i iow cach  Jó ze f  F r ie d m a n n ,  
na leżący  do zn an e j  d y n a s t j i  rabinów ' c u ­
dotwórców ' z Sadagóry .  O lb rzym i k o n ­
d u k t  o r to d o k só w  wyruszy!  z Czerniowiec  
p ieszo do  Sadagóry ,  n iosąc  na  b a r k a c h  
t ru m n ę  ze zw łokam i rab in a ,  k tó rą  z łożo­
no w grobie  fam il i jnym .

P ensja  dla w dow y po W ojkow ie. 
„ S o w n a rk o m "  p o s ta n o w i ł  w y znaczyć  W 'd o  
wic po z a s trze lo n y m  pośle W o jk o w ie  p e n ­
sje d o ży w o tn ią  w kwocie  225 rub li  m ie ­
sięcznie, rodz icom  W o jk o w a  100 rubli  
miesięcznie.

Fabryka banknotów.
Lwów, 24 sierpnia.

P ol i c j a  w i i S o ń s k .  w y k r y ł a  w  mie jsc  o 
w o ś c i  E i c h s g r a n f f l  kom pletnie urzą­
dzony w arstat dla fa łszow an ia  ban­
knotów  rum uńskich  po 100 le i. D o k o ­
n a n o  s ze r e g u  a r e s z t o w a l i .

Sowiecki te rro r.
Lwów, 2A sitM-nnia.

W edle obliczeń, ilość osób u - 
więzionych na terenie zw iązku 
sowjeckiego (głów nie po m iastach  
Rosji centralnej i Syberji) w ciągu 
ubiegłego m iesiąca, wynosi prze­
szło 65 tysięcy. „Skrom na" to cy­
fra obejm uje jedynie aresztow a­
nych pod zarzutem  „kontrrew o­
lucji", sabotażu politycznego i 
szpiegostwa.

W  M oskw ie aresztow ało  G. P. U. sze. 
reg Angielek, które wskutek poślubienia  
obyw ateli sowjeckich utraciły prawo bry­
tyjskie. Angielki te trzymane są w w ię­
zien iach  sowjeckich, jako zakładniczki na 
w ypadek aresztowania kom unistów w 
Anglji.
r  ' -.w r ó w 7?------o------

załoga okupacyjna.
Lwów, 24 sierpnia.  

P a r y s k i  k r e s p o n d e n t  „ T a g lic h e  
R undschau" Aorio^, powotując się 
na i n fo rm a c ji  z e ^ r ó d #  iń iąrodaj - 
nych, że rokow ańią poijji^ęcfzy rzą­
dem  angielskim  i francuskim  w 
spraw ie zm niejszenia załogi oku­
pacyjnej, zakończyły się przyję­
ciem tezy angielskiej dowodzącej, 
że należy zm niejszyć załogę oku­
pacy jną o 12.000 ludzi.

Hatasirota samolotowa.
Lw ów, 2 i • : ■■!

Kur jer. sa m o lo t w ojsk, zm uszony do lą­
dow ania, spadł pod Żyliną na S łow aczyźi 
nie i zosta ł zupełn ie zn iszczony. P odczas  
opadania  sam olotu zabiła śm iga 3 osoby, 
z pośród tych, którzy posp ieszy li na po­
m oc spadającym  lotnikom .

------ o------
z  lotnictwa.

Lwów, 2 '  ■

„Pet. P aris.“ d on osi z Detroit, że V allis 
Broock od lecia ł na sam olocie  „Pride ol 
Detroit" w celu  odbycia  p ierw szego etapu  
lotu  dokoła  św iata, którego zam ierza do  
konać przez N ow ą Zelandję, L ondyn, 
Stuttgart, B iałogród, Indje, Chiny, T okio  
i San F rancisko.

--------------o -------------

zamach skazańca.
Lwów, 2 4 - I . .:! . 

D onoszą z W ierch n ieud ińska  o niezw yk  
Moskwa, 23. sierpnia. (Tel. G. P.) Do­

noszą tuz z W ierchnieudińska o n iezw yk­
łym  w ypadku m orderstw a, dokonan ego  
przez skazańca na chw ilę przed strace­
niem . Gdy skazanego na karę za zam or­
dow anie dozorcy w ięzien nego  robotnik*  
R uchnow skiego przyprow adzono na miej­
sce stracenia, wyrwał on stojącemu onok 
żołnierzowi karabin, poczem bagneteD* 
przebił asystującego wiceprzewodniczące­
go miejscowego G. P. U. Engelmanna. Po 
chw ilow em  zam ieszaniu  zdołano R uch­
now sk iego ubczw ładnić, poczem  n ie­
zw łocznie  go rozstrzelano.

Tajna matja.
Lwów, 2( • -i.nia.

D on oszą  z S ycy lji, że w yk ryto  tani 
rozgałęzioną organizację tajnej mafjl, po­
siadającej sw oje oddziały  na terenie całej 
Sycylji. O rganizacja była bardzo liczna* 
w  jednym  bow iem  z m iast aresztow ano  
200 jej członków . Zarzncają im dokonanie 
licznych morderstw. —  A resztow ani*  
trwają.

Strajk kolejowi! w  Tu rcji.
Lwów, 24 sierpnia.  

Strajk k o le jo w y  rozszerza s ię  na co­
raz to now ych Iinjach. D oszło  do szereg* 
gw ałtow nych w ykroczeń. Rząd tutecki 
wiera presję na francuskie Tow. kolejoW6' 
aby za łatw iło  jaknajszybciej spraw ę z* 
targu, gdyż w strzym anie ruchu na n*J 
w ażniejszych odcinkach kolejow ych  
zi n iepow olow ancm i skutkam i ckonom>c2 
nem i.

zniesienie Kary śm ierci.
Lwów, 24 s i , .r .o n .^  

Szw ajcarska k o m isja  parlam ent. ^  
pow iedziała  ‘się za zupełnem  z llieSien!eflł 
kary śm ierci, zastępując ją dożyw otni 
w ięzien iem .

zamach partyjny ui w arszaw ie-
Lwów, 24 slf r|)”7jęgl 

W c z - r a j  n a  ul.  Luh ac k i es m r0" . J i .  
s i ą  b u k  k i lk u  s t r z a ł ó w  r o w o l w o u ' "  ^  
N a  w i d o k  n a d b i e g a j ą c y c h  prz.ee 
n i ó w  z n a j d u j ą c y  się  n a  u l i c )  • _ 
r z y ż n i  r zuc i l i  się  do  u c ie cz ki .  - 
ło się.  że  s t r ze l a l i  oni. do T a d e n s z * ^ .^  
stańskiego. R o s l a ń s k i  w  s i a n i e  1 ^  
p r z e w i e z i o n y  z o s t a ł  do  szpik*

D o c h o d z e n i a  w y k a z a ł y ,  że - ^
ski  n a l e ż a ł  do j ed n e j  z 01’“ ;;m lZ ^ ' . pUSz- 
bo t n i c . zye h ,  lo tez  z a c h o d z i  P* 
c z e n i e ,  że  p o n i ó s ł  o n  ś t n i e i ć  n a  
p a r t y j n e g o  w y p k u .
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OGŁOSZENIA.
UZNANIA ZA ZMARŁEGO.

T. IV. 158/26/5. A ntoni Jarzębiński, 
urodzony w  Starym  Sączu 1891, żołn ierz  
austr., zaginął na w ojn ie  1915. W draża­
jąc p o s tę p o w a n ie , celem  uznania go 
zm arłym  w zyw a s ię  o u d zie len ie  o nim  
w iad om ości. Po 6 m iesiącach  na p o n o ­
w n ą p rośb ę w yd a  s ię  orzeczen ie.

Sąd okręgow y Oddz. IV.
N ow y Sącz, 21 m aja 1927 5445

T. IV. 17/27/6. Józef L iehaj, urodzony  
w  B iałym  Dunajcu 1891, żo łn ierz  austr., 
zagin ął w  ros. n iew o li 1918. W drażając 
p ostęp o w a n ie  celem  uznania go za zm ar­
łeg o , w zyw a s ię  o podanie o nim w ia d o ­
m ości. Po 6 m iesiącach  na pon ow n ą proś­
b ę  w yda s ię  orzeczen ie.

Sąd okręgow y Oddz. IV.
N ow y Sącz, 11 czerw ca 1927. 5444
T. IV. 66/27/3. Szym on B aldinger, 

urodź, w  Przytkow icach 1884, żołn ierz  
austr. zaginął na w o jn ie  1915. W draża­
jąc p ostęp o w a n ie  ce lem  uznania go zm ar­
ły m , w zyw a się  o u d zie len ie  o nim  
w iadp m ości. Po 6 m iesiącach  na p on o­
w n ą prośbę w yda się  orzeczen ie.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
N o w y  Sącz, 9  czerw ca 1927 5438

T. IV. 56/27/3. M ikołaj Zapo toczny, 
urodzony w  B ańskiej 1884, żołn ierz au- 
strjack i, zaginął na w ojn ie  1915. W draża­
jąc p o stęp ow an ie  celem  uznania go  
zm arłym  w zyw a s ię  o u d zie len ie  o nim  
w iad om ości. Po 6 m iesiącach  na ponow ną  
p rośb ę w yd a się  orzeczen ie.

Sąd oK ręgowy Oddział IV.
N ow y Sąez, 20 m aja 1927. 5439

T. IV. 29/27/4. Józef Szew czyk , urodzo­
n y  w  Rabie w yżnej 1898, żołn ierz austr. 
zagin ął na w ojn ie  1918. W drażając p o stę ­
p o w a n ie  celem  uznania go  zm arłym , 
w zyw a się  o u d zie len ie  o nim  w iad om o­
śc i. Po 6 m iesiącach , na pon ow n ą proś­
b ę  w yd a s ię  orzeczen ie.

Sąd okręgow y Oddział [V.
N o w y  Sącz, 12 k w ie tn ia  1927 5441

T. IV. 52 27/3. Z ygm unt Pastor, urodź, 
w  K rem pachach 1894, żołn ierz austrjacki 
zaginął w n iew o li rosyjsk iej 1917. W dra­
żając p ostęp ow an ie  celem  u z n an i a  go 
zm arłym  w zyw a s ię  o u d zie len ie  o nim  
w iad om ości. P o 6 m ies ią ca ch  na p o w y ż­
szą prośbę w yda się  orzeczen ie.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
N ow y Sącz, 29 m aja 1927. 5440

T. IV. 27/27/3. Jan Styrczu la, urodzo­
n y  w M iędzyczerw iennem  1878, w y jech a ł 
do A m eryki 1903 i od tego  czasu zaginął. 
W drażając p o stęp ow an ie  celem  uznania  
go zm ar-łym , w zyw a się o u d zie len ie  o 
nim  w iadom ości. Po rokn na ponow ną  
.prośbę w yda się  orzeczen ie.

Sąd okręgow y Oddz. IV.
N ow y Sącz, 29 maja 1927. 5442
T. IV. 18/27/5. S tan isław  Tokarczyk, 

isiwdzony w Skrudzinie 1893, żołn ierz  
aaąrr., zaginął na w ojn ie  1917. W draża­
jąc p ostęp ow an ie  celem  uznania go 
zm aftym , w zyw a s ię  o ud zie len ie  o nim  
w iad om ości. Po 6 m iesiącach  na ponow ną  
prośbę wryda się  orzeczen ie.

.Sąd okręgow y Oddz. IV.
N ow y Sącz, 9 czerw ca 1927. 5443
T. IV. 45/27/6 . F ran ciszek  Stopa sy n  

Jana i R eg i»y , urodzony w r. 1879 w Dul- 
£zy w ie lk ie j, jako kapral 17 p. obrony  
Krajowej, w n iew oli ros. w r. 1919 bez 
p ie ś c i  zaginął. W zyw a s ię  każdego o n- 
d zielen ie  Sądow i lub  kuratorow i dr. 
c obm row i, adw okatow i w Tarnow ie w ia ­
dom ości o zagin ionym . Franciszka Stopę  
^ 7-ywa s ię  ab y  tu te jszy  Sąd u w iad om ił 
0 »wem  życiu  do dnia 15 lu tego  1928.

Sąd O kręgow y. O ddział IV.
Tarnów, 17 m aja 1927. 5448

T. 199/26. Jan_ L eszczyszyn, syn  Si- 
•baona urodzony w D m ytrow icach 1875,w n i f i m  i ____. b itw ie  pod  Borcicam i 1914 ranny nie  
zm w >a(lo m o śc i. C elem  uznania  go  
Q̂ r ł y m w zyw a s ię  by do p ó ł roku od  

Kmszenia ud zie lon o  w iad om ości o za- 
Ą ..lonyni Sądow i lub  kuratorow i dr. 

asow i a d w ok atow i w  Sąd ow ej W iszni.

5452
r, Sąd okręgow y,

rzem yśl, 30 w rześn ia 1926.

IggT' 'V . 6/27. Stan isław  K oper urodzony  
dzifti W S ł o w i e  p o w ia t Tarnobrzeg przy- 
dostał*1^ a u ?tr- pu łku  p. 1914 roku
sZDihu 31 ̂  d °  n iew o li rosyjsk iej gdzie  w  
hiarr-,. , w  K ustrow ie m ia ł um rzeć 30-go  
lem  , * r ;- W drażając p o stęp o w a n ie  ce- 
ńby vo,7^ni,a S ° za zm arłego w zyw a się , 
® tniesi e*dom iono sąd o zag in ion ym  do

■ w , . 5449

T. 52/27/3. Stefan^A braham ow icz syn  
S te fa n a ,. urodź. 24 styczn ia  1895, zam ie­
szkały  w L isiatyczach , zag in ął 1917. W ia­
dom ości o  nim  u d zie lić  na leży  tu te jsze ­
m u sądow i, któryjpo 6 m iesiącach  w yda  
ostateczne orzeczen ie.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Stryj, 20 kw ietn ia  1927. 5469

T. 45/26/4. W drożenie postęp ow ania  
celem  uznania za zm arłego. Franciszek  
Skraba, urodź, w  Sam borze D olna, w a l­
czy ł w  r. 1914 przy 77 p. p. na froncie  
rosyjsk im , d osta ł s ię  do n iew oli rosyj­
sk ie j, skąd o sta tn ia  w iadom ość pochodzi 
z r. 1916. Na pod staw ie  usta w y  z 31 
marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p. wdraża się  
p ostęp ow an ie  celem  uznania za zm arłego. 
W ydaje się  przeto ogólne  w ezw an ie , 
aby ud zielon o  Sądow i w iadom ości o 
p ow yż w ym ien ionym . Sąd tu te jszy  na 
p on ow n ą prośbę po dniu 1 (utego 1928  
rozstrzygnie o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y Oddz. V,
Sam bor, 22 styczn ia  1927. 5455

T. 86/25. M ichał K raw iec z M akunio- 
w a, żołn ierz od 1918 nie daje w iad om o­
ści. W zyw a s ię , by do pół roku od o g ło ­
szen ia  sąd ow i albo A tlasow i adw okatow i 
w  Sądow ej W iszni i obrońcy w ęzła  m ał­
żeń sk iego  ud zie lon o  w iadom ości o zag i­
n ionym .

Sąd O kręgowy.
P rzem yśl, 24 lu teg o  1925. 5453
T. 85/25. Józef Iw aszko po Iw anie z 

M akuniow a, podw oda, zm arł w  lis to p a ­
dzie 1914. W zyw a s ię , by do 3 m ies ię cy  
od o g ło szen ia  sądow i albo B uxbaum ow i, 
adw. w  P rzem yślu , kuratorow i i obrońcy  
w ęzła  m a łżeń sk iego , ud zie lon o  w iad om o­
śc i o zag in ion ym .

Sąd okręgow y
P rzem yśl, 3 m arca 1925. 5454

T. 879/23/6. Wilrnżcnii* poslępmvania ce­
lem Uznania za zmarłego. Michalina K,j- 
n ia in icka  z Komornik wniosła u uznanie
jej męża Michała Komurnickiego Jadczy-
szy n a  z Komornik za zmarłego i m a lż °ń -  
s iw a zawarł ego z nim za rozwiązane. Wi­
die zeznań Michaliny Komornickiej i za­
przysiężonych zeznań Aiidrzoju Ohlypnia- 
cza ludzież I rości- poświadczenia Urzędu
gminnego z. dały Kumarniki. 31 m arca
11/26, Micluit Kimni-rińekli V:kn żalni w'/ 

ausl i jacki  doslał sic ilu niewoli włoskiej 
i zmarł na wiosnę 1918 roku na wyspie 
Osmai,a. Na podstawie  ustawy z HI marca 
1918 Nr. 12.8 Dzpp. w draża  się  poslep.nya- 
nio celem uzn an ia  za zmarłego Michała 
Kuinarn-ickicgu -ladczy.szyna m ałżeństwa 
zawartego z Michaliną z Unickich za roz­
wiązane. W ydaje  się przeto ogólne w e­
zwanie. aby udzielono Sądowi lub -kuraki­
rów i Dr. Józefowi Se rwa ek i emu, adw oka­
towi w Samborze,  wiadomości u powyż wy- 
mienionym. Sad tutejszy n a  ponowną pro­
śbę po dniu t lutego 1928 rozstrzygnie 
o uznan iu  za zmarłego. 5377.

Sad okręgowy Oddział V.
Sambor,  8 kwietnia. 1925.

T. 288/26/7. W drożenie  postępowania 
d-lem uznan ia  za zmarłego i m ałżeństwa 
za rozwiązane. Paweł Dubiel s. Mikołaja 
z Wolczego, powołany w r. 1914 do 77 
PP- 1). a mi ii austriackiej,  poszedł zaraz, na 
serbski fronl, skąd prócz jednej karliki do 
żony wysłanej,  nio było o nim żadnej 
wiadomości. Na podstawie  us taw y  z. 31 
marca 1918 Dzpp. N'r. 128 wdraża się po- 
slępowanid celem uznan ia  zn zmarłego i 
m ałżeństw a jego, zawartego dnia 18 bitego 
1968 w gi. kał. cerkwi w W ulczem z Ma­
ryną nr. sa w e zy n ,  za rozwiązane. W ydaje 
się przeto ogólne wezwanie,  aby udzielono 
Sądowi, adwokatowi l irowi Jackowskiemu 
w Samborze, którego us tanaw ia  się nlnoó- 
cą węzła, małżeńskiego, wiadomości o po­
wyż wym ienionym . Sąd litlejszy na po­
now ną  prośbę po dniu 1 października 1927 
rozstrzygnie u uznan iu  zmarłego. 5450.

Sąd okręginvy Oddział  V 
Sambor.  16 lutego I927.

T. I I 7/27/4. W drożenie  postępowania  
celem uznan ia  za  zmarłego. Stefan Pe- 
l.reezko z W innik ,  pow. Dro-hobycz. jako 
żołnierz 77 pp. wojska ausli-jno.kiego w a l­
czył w  r. 1914 na froncie •serbskim, gdzie 
leż w listopad/,ie lego roku m ia ł  zostać 
zabity .  W ydaję  się przeto ogólno w ezw a­
nie, aby  udzielono Sądowi wiadomości o 
powyż w ym ien ionym . Na ponowną uroś- 
bę po dniu 15 lutego 1928 Sąd rozstrzygnie 
n u z n an iu  za zmarłego. 5461.

Sąd okręgowy Oddział  V.
Sambor,  13 lipca 1927.
T. 273/26/4. W drożen ie  postępowania 

celem uznan ia  za zmarłego i m ałżeństwa 
za rozwiązane. Jurko Kiselyczak, rodem z 
Dniestrzyka dub. pow. Turka, jako żołnierz 
wojska auslrjaakiego dostał się do niewoli  
rosyjskiej,  skąd pisał trzykrotnie w r. 19.15, 
a od lego roku nie daje więcej znaku ż ę ­
cia o sobie. Na podstawie u s ta w y  7. 31

m arca  Nr. 128 Dzpp. wdraża się postępo­
wanie celem u z n an ia  za zmarłego i m a ł ­
żeńs tw a  jego, zawartego dnia. 25 lutego 
11)08 w cerkwi w Dniestry.yku dub. z Marją 
ur. Oszczypok za rozwiązane. W ydaje  się 
przeto ogólne wezwanie,  aby udzielono Są­
dowi lub Drowi W einertowi,  adwokatowi 
w Samborze, którego us tanaw ia  się obroń­
cą węzła ma.żeńskiego, wiadomości o po­
w yż wym ien ionym . Sąd tutejszy na po­
nowną prośbę po dniu I s tycznia  1928 roz­
strzygnie o u z n a n iu  za zmarłego -i m a ł ­
żeństwa za rozwiązane- 5(57.

Sąd okręgowy Oddział V.
Sambor,  29 m arca  1927.

T. 300/24/3- W drożenie  postępowania  
celem uznan ia  za zmarłego. K a tarzyna  J a ­
jecznik wniosła o uznan ie  jej m ę ż a  Mi­
chała Jajecznika za  zmarłego. Z zeznali 
wnioskodawczym  ludzież świadków Iwa­
na S lyrank i  i W asy la  Czepiła wynika, że 
Michał Jajecznik -dostał się jako żołnierz 
auslrjacki do niewoli,  gdzie w roku 1919 
zachorował i zmarł,  wobec czego zacho­
dzi dom niem anie  śmierci- Na podstawie 
us law y  z 31 m arca 1918 Nr. 128 Dzpp. 
wdraża się postępowanie celem u z n an ia  
za zm w lego Midliala Ja jecznika  i. jego 
m a łżeń s tw a  z K a tarzyną  Jajecznik,  z aw ar­
tego 21 lis lopada 1912 za rozwiązane.  W y ­
daje się przeto ogólno wezwanie,  aby u- 
dzieluno Sądowi lub kuralorowi ad w o k a ­
łowi Drowi Szanserowi,  klórego rów no­
cześnie mianuje  sic obrońcą węzła, m a ł ­
żeńskiego, wiadomości o powyż wym ienio­
nym. Sąd tutejszy na ponow ną prośbę po 
dn iu  1 s tyczn ia  1928 rozstrzygnie o u z n a ­
niu zmarłego i rozwiązaniu  m ałżeństwa-

Sąd okręgowy Oddział V.
Sambor, 5 lutego i 925. 5402.

T. 70/27/4. W drożenie  postępowania  ce­
lem uznania  za zmarłego. Jan  -Kalota z 
Malinowa, pow. Rudki, powołany w roku 
1914 do wojska austriackiego, dotychczas 
do cloinu nie powrócił, ani też nie dał w ia ­
domości n sobie. Na podstawie u s taw y  z 
31 marca 1918 Dzpp. wdraża się postę­
powanie  celem znnan ia  za zmarłego. W y ­
daje się przeto ogólne wezwanie,  aby u- 
dzielono Sądowi wiadomości o powyż w y ­
m ienionym , Sąd tutejszy ua ponow ną pro­
śbę ipo dniu I lutego 1928 rozstrzygnie o 
u zn an iu  za zmarłego. 5376.

Sąd okręgowy Oddział  V.
Sambor, 13 czerwca 1927.

T. 295/24/5. Uchwala .  W sprawie Marii 
Szojda w Leninie wielkiej uzupełnia  się 
Ins. uchwalę  z dnia. 5 lutego 1925 T. 
205/24/3, k iórą  zarządzono wdrożenie po­
stępowania. celem -uznania za zmarłego w 
len sposób, że równocześnie uchwalą  lą 
m a  być ohjęle uznanie  m ałżeństwa z a ­
wartego 22 lutego 1913 w gr. kat. cerkwi 
w Lenin ie  wielkiej z Marją. ur. Uu.be} za. 
rozwiązane. Kurat-dre.nl u s tan aw ia  -się. 
wobec śmierci Dra  Szansera ,  Rudolfa Jac­
kowskiego, adw okata  w Samborze.  Termin, 
po którym orzeczenie wydane  być może. 
oznacza się na I lipra 1928. 5460.

Sąd okręgowy Oddział V.
Sambor, 21 września  1926-

I'. 20/27/4. W drożenie  posl^piowaniit 
celem uznan ia  za  zmarłego. H ryńko  (lei- 
lowski z W ańkowie,  pow. Budki,  powołany 
z wybuchem wojny światowej do wojska 
austriackiego, doslał się w r. 1914 do- n ie ­
woli rosyjskiej,  skąd dotychczas ani nie 
powrócił,  ani nie dał znaku życia o sobie. 
Na podstawie us taw y  z 31 marca 1918 Ni. 
128 Dzpp. wdraża się postępowanie  celem 
u znania  za zmarłego. W ydaje  się przeto 
ogólne wezwanie ,  aby  udzie lono Sądowi 
lub kuralorowi Rudolfowi Jackowskiemu 
w .Samborze wiadomości o powyż w y m ie ­
nionym. Sąd tute jszy na ponowną prośbę 
po dniu I stycznia  1928 rozstrzygnie o u- 
zna,niu za zmarłego. 5459.

Sąd okręgowy Oddział V.
Sambor.  5 marca 1927.

FIRMY.
Firm. 362/27. A. I. 58- Z m ian y  dotyczące 

wpisanej firmy. P rzy  firmie Ja-kób Rosen- 
zweig w Przemyślu  na leży  wpisać, że- p ro ­
kurę udzie lono Samsonowd l la lpernowi w 
Przemyśtu .  5451.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Przemyśl.  2 sierpnia 1927.

LICYTACJE.
E. .1039/27. Edyikt licytacyjny. Dnia 28 

w rześn ia  1927 o godz. 10 przedpołudniem 
odbędzie -się w podpisanym  Sądzie  w b iu ­
rze Nr. 16 p rzymusowa sprzedaż rea lnoś­
ci lwh. 07 i l / 4  części rcaln. lwh. 309 ks. 
gr. gm. kat.  Balin .  W ar tość  szacunkowa 
wynosi  5.723.82 zl. N a jn iższą  oferta 
5.723.82 zl. Poniżej najniższej oferty sprze­
daż nie nastąpi .  5447.

Sąd powiatowy Oddział  V. 
C hrzanów, 19 s ierpnia  1927.

E. V. 6106,26/29. Strona zobow iązana  
Józef Storch. Edykl licytacyjny. Na wnio 
sek s trony egzekwującej Firmy lii ischberg, 
llo lzmaim  i Krieger, w Krakowie odbę­
dzie się dnia 20 września 1927 n godzinie 

przedpol. w biurze : \r .  6 parter  l icytacja  
realności lwh. 47 księga gruntowa Rze­
szów. Realność sk łada  się /. juhud. 343, 
obejmuje budynek jednopiętrowe na R y n ­
ku głównym w Rzeszowie I, koiis. 52. 
W artość  szacunkow a z p rzynależnośc ią-  
m i 22.450 zl. Najniższa oferta 11.225 zl.  
Do realności lwh. 47 ks. gr. Rzeszów n a ­
leżą następujące przynależności:  bu d y n ek  
jednopiętrowy oszacowany na 43.200 zl.  
Poniżej  najniższej o le i ły  sprzedaż, n ie  n a ­
stąpi 5-450.

Sąd |M.wialowy Oddział
Rzeszów, 18 lip, a 1927.

E. XVI. 5242/26,10. Edykt  l icy tacy jny .  
Na wniosek Banku Związku -Spółek Z a ­
robkowych we Lwowie odbędzie się 23 
września  godz. 10 rano w sali XVI. n a  za­
sadzie  zatwierdzonych warunków licytacja, 
następujących realności:  księga g ru n to w a  
gm. tu. Lwowa whl. 36-47 dz. I. połowa re ­
a lności s tanowiąca grunt  przy ul. Kale­
czą, tuż za realnością 1. orj. 22 obejmują­
cej 191. sążni  kwadratowych, wartości 
szacunk. wraz. z p rzynaloży tośc iam t 
14.892.50 zl. Najniższa  oferta 7446.26 zł. 
Do realności whl. 3647 I. ks. gr- gm. s u  
Lwowa, należą następujące przy na leżnoś­
ci: drzewa liściaste,  szpilkowe 1 owocowe- 
oszacowane na. 265 zł. Poniżej  najniższej,  
oferty sprzedaż  trio naslą-pi. 5467,.

Sąd powiatowy S. I. Oddział XVI.
Lwów, 20 czerwca 1927.

UPADŁOŚCI
Sa. 6 3 /2 7 /1. Edykt ugodowy. O tw a rc ie  

postępowania ugodowego do m ają tk u  itr-, 
m y  Amboss i Weis.snianii oraz właści­
cieli tejże Sendera Ambossa. i .la-kóba 
AYeissmanna we Lwowie pl. Zbożowy 1. t  
wpisanego w rejestrze hand low ym  pod lir-  
mą Amboss i W cissmau wo Lwowie. Ko­
m isarz  ugodowy Dr. Markiewicz, sędzia  S ą ­
du okręgowego we Lwowie. Zarządca ugo­
dowy Herm an Ba ruch Oppenhe-im- kupiec  
we Lwowie, pl. Strzelecki I, I Audiencja 
do zawarcia ugody w w ym ien ionym  Są ­
dzie biuro Nr 18 dnia 3 października. 1927 
o godz. 11.40 w poludn. Czasokres do zgło­
szenia wierzytelności do 20 września  1927-

Sąd okręgowy cyw ilny  Oddział VII.
Lwów. 25 'bpea 1927. 5472.

Sa. 62/27/1. Edykl. ugodowy. O twarcia  
postępowania  ugodowego do m ają tku  Adol­
fa Ozoppa, kupca we Lwowie, pl. Kapi­
tulny 3. Komisarz ugodowy Dr. W łady­
sław Mazurkiewicz, sędzia sądu okręgo­
wego we Lwowie. Z arządca  ugodowy Maks 
( i idener, kupiec,  Lwów, ul.  S trzelecka 4. 
Audjencja do zawarc ia  ugody w w ym ie­
n ionym sądzie biuro Nr. .18 dnia l i  w rze­
ś n i a '1927 o godz. 11.50 w poludn. C zaso ­
kres do zgłoszenia wierzytelności Jo  5 
września .1927. 5473.

Sąd okręgowy cywilny Oddział  VII.
Lwów, 22 lipca 1927.

•Sa 90/26/9 29. Zakończenie postępowa­
nia ugodowego. Postępowanie ugodowe do 
m ają tku  f irmy .Stanisława Wrońskiego 
Synow ie  we Lwowie, oraz jaw nych  spól- 
ników tejże S tan is ław a  i Franciszka W roń­
skich. wpisanego do rejestru handlowego 
pod firmą S tan is ław a Wrońskiego Sy n o ­
wie we Lwowie, jesl zakończone. 5470,

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, 5 lipca 1927.

Sa. :l6/24/10. Z as tan aw ia  się  postępo­
wanie ugodowe do m ajątku Sam uela  Rei-  
schera, wdrożone uch w alą  z dn. 16 kwiet­
n ia  1924 1. cz. Sa 16/24/9. 5471.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, 29 kwie tn ia  1927. ■

S. 4/26/174. Odwołuje się komisarza, k o n ­
kursowego Włodzimierza. B aninczaka ,  n a ­
czelnika Sądu w Drohobyczu, a. w miejsce 
jego us tanaw ia  się kom isarzem  konkurso­
wym  R om ana  fląsowskiego, sędziego Są ­
du okręgowego w Samborze.  5468.

Sąd okręgowy Oddział  V.
Sambor, 15 lutego .1927.

Sa. 2/26/132. Zastanowienie  postępowa­
nia ugodowego. Zastanowiono  postępowa­
nie ugodowe Filipa Trappa, właścic ie la  ko­
pa lń  n a  Wolance.  5458.

Sąd okręgowy Oddział  V.
Sambor,  14 kw ie tn ia  1927. 5

Sa. 22/26/26. Zatw ierdzenie  ugody. Z a­
tw ie rd z a  się  ugodę Chaimjh. 'WV'iskiŁ&tra, 
kupca tow arów  ga lan tery jnych  w Droho­
byczu, z jego wierzycie lami z aw ar tą  p rzy  
audjencji w dniu 8 lutego 1927 . 5463-

Sąd okręgowy Oddział  V,
Sambor, 12 lutego 1927.
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